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Robotnicy i chłopi 
1 podeimu-iq hasło Czyrtu Lipcowego 

W ARBZA W A - „Będziemy nieugięcie walczyć o pokój i reali· 
zr..cję naszego Planu 6-letniego. Wyrazem tej walki był nasz masowy 
udział w Narodowej Pożyczce Rozwoju Sił Polski, wyrazem tej 
walki są nasze zobowiązania dla uczczenia święta wyzwolenia" 
w tych słowach rezolucji pracownicy Pomorskich Zakładów Budowy 
Maszyn w Bydgoszczy wyrazili wolę polskich mas pracujących. Zo­
bowiązania tej fabryki dadzą ponadplanową produkcję wartości 

167 tys. zł. 

Stoczniowcy polscy, realizując po­
wzięte w Czynie Lipcowym zobo­
wiązania oddali do pró~ 2 miesią­
ce wcześniej niż przewiduje plan -
nową jednostkę rybacką - trawler 
rybacki s-s. „Radunia". 

Jest to pierwsza jednostka rybac­
ka tego typu wyprodukowana w 

KP Włoch 
stoi nieugięcie 

na s\taiy interesów 
ludu pracującego 

Polsce i opracowana na podstawie 
projektu konstruktorów polskich. 

200 inżynierów, techników i 
pracowników 15 pracowni spcc,ia­
listycznych „Metropłojektu" w 
Warszawie zaoszcZ'ędzi ponad 
5.500 roboczogodzin, wykonując 
przedterminowo wiele dokumen­
tacji technicznych potrzebnych do 
budowy metra. 

• • 
Załoga Miejskiego Przedsiębior­

stwa Remontowo Budowlanego w 
Zawierciu zaoszczędzi w Czynie Lip­
cowym 2.281 roboczogodzin. 

Ot>ł&ta pocztowa aiazczona eycza.tt.em 

Podpisanie historycznego układu 
o wytyczeniu ustalonej i istnieją-

cej granicy na Odrze i Nysie. 
Na zdjęciu od prawej: min. Wier­
błowski, premier Cyrankiewicz, 
premier Grotewohl i min. Dertin-

ger. 

Artykuł o układzie Zgorzeleckim 
patrz str. 2. 

Za~azy Adenauera 
nie złamią oporu 

młodzieży niemieckiej 
RZl'M. - Odbyło się tu plenum 

KC Włoskie1 Pa·.:.'utl Kom\llllist-ycmej. · 
Referat -pos\•;1ięcony iPQU.tyce we­

w Wielkopolsce - gospodarujący I 
indywidualnie mało i średniorolni I 
chłopi z gminy Kuślin zobowiąza.li 
się ukończyć żniwa w ciągu 10 dni. BERLIN. Agencja ADN podaje: w 
Wszystkie podorywki wykonają w 5 związku z zakazem działalności FDJ 

wnętrznej i za­
gnmicznej 

Włoch wygłosił 
Palmiro To-
glia+ :. który 
()51; adcri. l m. 
in.: 

Wybory sa­
m-0madowe we 
Włosrrech sta-

dni po zżęciu zbóż. , w Trizonii sekretariat Biura Cen-
Masowo podjęlł zobowiązania N• ł ii -tralnego Zwiążku Wolnej Młodzieży 

lipcowe chłopi 76 gromad, pow. 1·emcy CJ OSUJą Niemieckiej (FDJ) w Niemczech za-
myśliborskiego w woj. szczeciń- chodnich opublikował oświadćzenie, 
skim, którzy postanowili prze- przeciw r'omfl1'tary' zac·11' v) którym stwierdza m. in.: 

Towadzic ponailplanowo konser- " ' h I 
wację b]jsko 300 km rowów. Re- V c wi i największej groźby dla 

BERLIN Ag~~1·a A. DN d"r.0~1· naszeJ· 03· czyzny i naszego narodu 
alizacja tego zobowiązania przY- · - . "'"" . " '. " 
niesie gospodarce narodowej oko- z Duesseldorfu, ze w druach 3 ; 4 my, członkowie FDJ, oś\viadczamy 
ło 580 tys. zł oszczędności. 

1 
b~. w ref~endum __ ludowym p~ze- uroczyście, że nie uznajemy zaka­

nowią wielki Na budowlach soc1· alizmu 
sukces sił po-

ciwko .remilitaTY.zac31 d 2la. rz.aware1em zów wYmierzonych przeciw naszemu 
traktatu pokojowego w 1951 r. u- związ}towi lub przeciw innym miłu­
C7Jestniczyło w Tri~nii 20.490 0$.Ób. jącym pokój, demokratycznym or-
19.434 osoby, tj. 95 proc. WYP-Owie- ganizacjom. Słuszność jest po nasze.i 
dziiało się pmeoiwko remilit.ary7flcji 1· stroni~, . po ~tro~ie miłując~j pokój 
i 7.a zawarciem t.raktatu pokojowe- młodz1ezy N1em1ec zachodnich. Za­
go w roku 1951. kazy te skierowane są przeciw naro­

koju i demo­
krac;j.i, Procent 

głosów oddanych na partie iPO&tępo­
we niewąt.pliwie przekracza cyfrę 
40, ale ścisła cyfra nie może być po­
dana. pon~eważ rząd zata.U wyn:ki 

Szy.bkie tempo 
prac przy budowie 

huty „Częstochowa" 
wyborow w wielu gminach. 

w wyborach samorrządowych m1-1 ~AT0~7ICE. Po . w;uchomieniu 
ród włoski wypo,viedzial się za po- dwoch. pierwszych piecow m~rte­
k · N , da ·em J'e«t zor- now'k:1ch, bohaterscy budowmczo-

Jedynie 328 osób głosowało za re-1 dowi .i wszyscy C!: ~tórzy będą ~si­
m:ilita>rymcją a 728 osób nie wyra- ło_wah wprowad.z1c Je _w c~yn: mech 
ziło swej opinii. I wiedz~ ze nar_o~ poc1ągme ich do 

W czwa!I'te.k prred !POłudnri.em w I odpow1edzialnosc1. 
Dolneij Saksonili 1.355 osób (na 1.574 ----

ume~miczącyc!1 w re~erendum). -~vy- Os'w·iadczen·ie 
powiedrziało S'lę przec1wko rem1Ma-

oiem. a_~zym_ za m ~ wie nowej stalowni huty „,Często-
~amzowa~~e . silne~o frontu. P~~cy, chowa" nie osłabili ani na chwilę 
demokrac:i1 1 pokoi~- ?bowią~~ie~ tempa prac. Nabyte w dotychczaso­
naszym ~est posunąc ~ię napr zod 1 wej pracy doświadczenia wyzyski­
z ?.łębokim pl"lekonan:em _w slus;- wane są \v pełni w celu jak najv.'Y-
11osc spra"".~· 'le spoko.iem . 1 odwa„ą datniejszego skrócenia terminu peł­
doprowadzic do tego, by si~y nasze- nego uruchomienia tego obiektu. 

ryzacjl. W Hambuł"gu 1.444 osoby R•d I 
<na 1.465 u~tn:iczących w ret~ren- gen. I gway a 
drum) rówmez głosowały pl"zec;wko 
remilitaryzacji. 

~o frontu _zd~~yły całkowit~ prze- w chwili obe'cnej dobiegają już 
wag~ . Powrnn1smy r~szerzyc nas~ końca prace przy budowie sklepie­
rlzialalncść ~ wzbog~~ić ją n?wyi::,1~ nia trzeciego pieca martenowskiego, 
a~gume~~mt. N_alezy łąc~c s 

0
_ rozpoczęto również montaż trzonu 

mecznośc . g:lębGk1ch prz,emia~ _P czwartego pieca. Brygady monter­
łecznych 1 P_olitycznyc~ z d~zeme~ skie przystąpiły już do budowy dru­
clo utworzen~a bloku sil, ktoi:e mo gie.i baterii czadnic, które przygoto­
>;łyby przemian tych d<>konac. wywać będą gaz dla nowych pie-

Barbarzyńskie 
bombardo w anie 

· Pheniamu 
MOSKWA Specjalny kore-

spondent „Prawdy" w Phenianie 
donosi 4 lipca: 

Do naszych 
Czytelnikó~· 

Ogromny wzrost. czytelnictwa 
jest jednym z doniosłych ')Siąg­
nięć Polski Ludowej. Garzety i 
książki e:dobyły sobie miliony 
nowych czytelników w miastach 
i na wsi. Gdy w Polsce sana­
cyjnej łącznie nakłady prasy co­
dziennej wynosiły 900 tys„ to 
w maju 1951 r. przekroczyły 

6,5 miln. dziennie, a l~zny jed­
norazowy nakład prasy codzien­
nej i cza&opism wYllOSi dziś 
16 milionów egzemplarzy, 

Tak wielkie nakłady :i:irasy i 
książek zwiększyły ogromnie za­
potraebowanie na papier. Aby 
umożliwić da,!sze podniesienie 
nakiadów, a tym samym dotar­
cie gazety dQ jak najszerszego 
ogółu, rzachodzi potrzeba racjo­
nalnego zużycia p~ieru i zasto­
sowam a oszczędnoścd. Poczyna­
jąc od kłnia 7 lipca br. gazeta 
nasza ukazywać się będzie 6 ra­
zy w tygGdniu, tj. codziennie 
prócz poniedziałku. 

\ REDAKCJA 

ców. 
W całości zakończono prace przy 

budowie suwnic w hali lejniczej i 
hali pomocniczej. W hali pomocni­
czej obecnie pracują trzy suwnice, 
podczas, gdy w okresie pierwszego 
spustu stali czy{lila była tylko jedna 
suwnica. 

Już trrlecią n~ amerykai1scy pi­
raci powietrzni bombardują Phe-
ni an. 

Wskutek 
niepzłnych 
63 osoby. 

Z kraju socjalizmu 
Na trasie kanału W ol. 

ga - Don powstało no­
we mitlsto, które dotyc/1. 
czas nie jest jeszcze oz1w 
czone 11<1 żadnej mapie. 
B11dou;11iczowie /;,tmału 1w 
zytooją to mi<tsto - Pin 
Limorskiem. portem 5 
mórz. Tutaj bowiem zbfo 
gać się będq szlaki wocl­
ne prowadzące z morza 
Czarnego, Azowskiego, 
Kaspijskiego, Bałtyckie­
go i Białego. 

* • * 
JTf peł1tym tolm maj. 

duje się ahcia żniwna w 
południowych obszarach 
ZSRR. Whrótce . żniwa 
rozpocz11q się w obwodach 

t{,'ysuniętyck bardziej 11a 

północ. Tegoroczne zbio 
ry zbóż sq bardzo obfite. 
W ~ród lcołclioźników i 
pracow11ik6w sowclioz6w 
rozwinęło się wspólwwo~ 
d11ictwo o przedtermino­
Ke wvkonanie dostaw 
zboża dla łaństu:a. 

W tegorocznej kampa­
nii żriiu.nej biorą udiial 
11ajnows;:;e maszyny rolni 
cze, w tej liczbie niezwy 
kle iuydaj11e kombajny 
zbożowe. 

;;; • * 
Na ekrany kin. radziec 

kich we.idzie wkrótce na­
w,-, 1colorowy film fabu­
larny pt. „Kawaler złotej 
gwiazdy''. Reżyserem fil-

bombardowain:ia, . według 
dalllych, stracily zycie 

mit jest - ]. Rajznwn. 
Scenariusz filmu oparty 
jest na tle znanej powie 
.foi S. Babajeu:skiego, cie 
s11ącej się ogromną pop,11- . 
lamo§cią w ZSRR i po'ZłJ 
jego granicami. 

* • *' 
Wiad~nwści 1wp7.~·11Xlją 

ce z :stiglębi .u:ęglowych 
ZSRR podają; że wydaj~ 
nosc pracy górnikóu: 
r~zrosla w ciqgu ubiegłych 
6 miesięcy o 10 - 11 
proc. Tak wysokie t~m­
po wzrostu ivydajnt>ści 
w prz1J111.yśle · węglowym 
jest wynikiem wspaniałe 
go tvyposaienia technicz­
nego tego przemysłu. 

Ilość maszyn stosat~·a­
nych przy budowie no­
wych chodników wzrosłri 
w okresie , po1wjen1tym 
45 raey. 

. LQND;YN. - Agencija Reutera 
dono~i e: Tokiio, że gen. Ridgway za­
wiadomił dowódcę na<::zelnego ko­
reańskJej A1,mii Ludowej - K:im Ir­
sena - oraiz dowódcę ochotników 
chińskich Peng Teh-huai, że otrzy­
mał odpowledż ich z dnia 4 lipca 
br. 

Gen.· Ridgway stwierdził. że zga­
dza s:ię ~ p!-opc.zycje odbycia 8 lip­
ca wstę:P!lych rozmów w Kaesong, 
komunikując, że chce, by oprócz 
trzech· o.flicerów łącznikowych w ro­
kowaniach uooestniicizy1i dwaj · tłu­
ma~ i prosi o ~bezpieczenie im 
wolnego iprzejaaidu, 

Przerwanie produkcji 
benzyny lotniczej w Iranie 

MOSKWA. Agencja TASS donosi 
z Teheranu: · 

W mieście Abadan prżerwano pro­
dukcję benzyny lotniczej z powodu 
braku wolnych rezerwuarów. 
Wszystkie rezerwuary są zapełnione 
benzyną, gdyż eksport jej od paru 
tygodni nie odbywa się. 

Dzienniki donoszą, że brytyjski 
krążownik „Mauritius", stojący na 
kotwicy przy ujściu rzeki Szat-el­
arab, naprzeciwko rafinerii naftowej 
w Abadanie, znajduje się w niebez­
pieczeńs~wie, gdyż może każdej 
chwili znaleźć się na mieliźnie. 
Przyczyną tego jest okoliczność, że 

działające na terenie Iraku ekska­
watory, służące do pogłębiania ko­
ryta rzek, przerwały prace, ponie­
waż rurociągi naftowe, dostarczają­
ce paliwa z Abadanu do Basry w 

1 Iraku - zostały zamknięte. 

W - rocznicę 
podpisania ukł~du 
o granicy pok~:u 

WARSZ'A W A. W p1erwszą 
rocznicę podpisania w Zgo­
rzelcu układu między Rzecz­
pospolitą Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną 
premier R. P. J. Cyrnnkiewicz 
i premier NRD O. Grotewohl 
dokonali wymiany depesz. 

W depe.szy premiera R. P. 
do premiera Grotewohla czy­
tamy m. in.: 
W pierwszą rocznicę podpisa­

nia w Zgorzelcu układu między 
Rzeczpospolitą Polską a Nie­
miecką Republiką Demokratycz­
ną o wytyczeniu ustalonej i ist­
niejącej polsko-niemieckiej gra­
nicy państwowej, przesyłam ser­
deczne pozdrowienia narodowi 
niemieckiemu, rządowi Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
oraz Panu osobiście. 

Jestem przekonany Panie Pre­
mierze, że wszechstronna współ­
praca między narodem polskim 
a niemieckim, będzie się nadal 
rozwijać pomyślnie w duchu 
przyjaźni i pokoju oraz w myśl 
woli naszych n&rodów, zamani­
festowanej w dniu podpisywania 
układu w Zgor~elcu w dniu 6 
lipca 1350 roku. 

W depeszy premiera Grote­
wohla do premiera Cyrankie­
wicza czytamy m. in.: 
Potłpisanie układu o WYtycze­

niu granicy pokoju na Odrze i 
Nysie Łużyckiej było wYrazem 
przyjafoi między naszymi naro­
dami, jak też wyrazem wspóJ­
nych wysiłków zmierzających ku 
zabezpieczeniu pokoju w Euro­
pie, które również w minionym 
roku przyniosły dalsze sukcesy 

Narody nasze są odtąd jak 
najściślej zwiąZlllle niezłomną 
przyjaźnią. Wspólnie z innymi 
narodami obozu pokoju, które­
mu przewodzi wielki Związek 
Radziecki, będziemy walczyć o 
pokój. Toteż Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna będzie 
działać niestrudzenie na rzecz 
przyjaźni między narodami i po­
pierać :sprawt; pokoju przez sta­
nowczą walkę ze zbrodniczymi 
planami imperialistycznych pod­
żegaczy wojennych. 

Brutalne 
prześladowania 

Polaków we Francii 
PARYŻ. - Władze francuskie w 

dalszym ciągu prześladują Polaków, 
mieszkających we Fraacji. 

Dnia 3 lipca o godz. 6 rano został 
aresztowany w swym mieszkaniu w 
Barlin (Pas de Calais) Stefarr Lind­
ne1-, sekretarz generalny polskich 
.sekcji i grup języko\vych przy 7.wiąz 
kach zawodowych górników CGT w 
Nord i Pas de Calais. 

Policja brutalnie odmówiła żonie 
Lindnera oraz jej 4-gu dzieciom 
wszelkiego kontaktu z aresztowa­
nym: 

Deklnrac.ia 
episkopatu 

• •• o 
wę~r:ers~~e,~o 

BUDA!PESZT. - Dnia 3 lipca br. 
odbyło się posiedzenie węgier5kiego 
eipiskopatu katolickiego p:id prze­
wodnictwem ał"cybiskupa dr Gyuln 
Csa,pik Na posiedzeniu tym episko-

1 pat przyjął dekla1iację, która stwier­
d~a m. :Ln.: 
Potępiamy wszelkie dążenia i ak­

cje, skderowane p:nzeciwko Węgier­
skiej Republice Ludowej, bez wzgiQ­
du na to, kto jest ich inspiratorem. 
W szcrzególności potępiamy te oso­
bistości duchowne, na których 
_zbrodniczą działalność rrmciły nowe 
śwJatło wydarzenia ostatnich dni. 

Ogłaszamy, że ściślej, niż dotąd, 
stosować się będziemy do zasad po­
rO!.Eumienfa episkopatu z Węgierską 
Republiką Ludową i w myśl tego 
poro-zumienia wystąpimy na drogę 
dyscypJinarną prze-ciwko tym w;;zyst­
kim duchownym, którzy dopuścili 

się wykroczeń przeciwko ustawom, 
obowiązującym w Węgierskiej Re­
publice Ludow.eJ. 

Popieramy wszyst:de poczynania 
nądu węgierskiego, mające na celu • 
utrwa)enie pok"·ju i obronę kraju 
piized kata.strofą nowej wojny. 
Aprobujemy i papiera.my ruch du­
chownych katolickich w obronie 
pokoju, a,lhow.iem ruch ten jest 
zgodny rz; l!lauką naszego kościoła. 
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W historyczną rocznicę 

Układ zgorzelecki STALA CZY'fELNlt:ZKA Z RU• 
DY: - W sprawie wykorzy.;tania 
ogródka przydomowego należy się 
zwrócić do dzielnicowej rady naro­
dowej, referat komitetów domo­
wych. otworzył ·uowy' rozdział historii stosunków polsko-niemieckich, 

znci~śn1a.,<\C przy,\aźń między obydwoma narodatni 
• 'i< * 

„SMUTNA BASIA'': - Basiu! ~ie 
piszesz '· swym liście czy instytu­
cja, która zwolniła tatusia z pracy 
dała mu skierowa11ie do innej fa­
bryki .. Jest to szczegół bardzo waż­
ny, ponieważ pomógłby n~ wyja­
śnić czy tatusiowi należy i~ doda­
tek rodzinny czy też nie. Jeśli tatuś 
sam wybrał sobie inną pracę. to 
przez okres przerwy stracił prawo 
do dodatku i uzyska go dopiero po 
upływie trzech miesięcy. 

Mija. rok od historycznej chwili podpisania w Zgorzelcu układu mię­
d:r;y Polską Ludową i Niemiecką Republiką Demokratyczną o wytycze­
nie ustalonej i istni~ącej granicy na Odrze l Nysie. 

Układ zgorzelecki przypieczętował 
nowy okres stosunków polsko-11ie­
mieckich. Był 011 wygraną bitwą w 
walce o pokój. Układem tym została 
ostatecznie ustalona nasza granica 
zachodnia. 

zakresie techniki i nauki, wymiany 
informacji o planach gospodarczych 
oraz współpracy kulturalnej. 

Układ zgorzelecki podpisano w cr­
kresie, kiedy amerykańscy imperia­
liści rozpoczęli straszliwą, zbrodni­

Po obu stronach granicy na Odrze czą wojnę w Korei. Cała ludzkość, 
1 Nysie dwa narody kształtują ~łle która wyrażała wówczas swoją wolę 
stosunki na podstawie przyjaźni, pokoju i przez podpisywanie Apelu 
czego dobitnym wyrazen1 była \'lizy- Sztokholmskiego zdecydowanie po­
ta Prezydenta Piecka w Pol5ce ·i tępiła podżegaczy wojennych, z tro­
Prezydenta Bieruta w NRD. Nasze sitą obserwowała rozwój sytuacji 
sukcesy gospodarcze witane są przez: międzynarodowej. Wiadomo było, że 
NRD z gorącą sympatią. W naszym według planów imperialistycz:nych 
interesie 11arodowym leży, by demo- podżegaczy wojennych, sprawa sto­
krat.yczne, antyfaszystowskie siły sunków · polsko-niemieckich miała 
Niemiec, pod wodzą niemieckiej być ową przysłowiową beczką pro­
klasy robotniczej, zrealizowaly dzie- chu. 
ło zjednocz~nia Niemiec na demo- Acheson dawał do zrozum'ema. że 
kratycznych podstawach .i by nastą- w odpowiedniej chwili zostanie pod­
piło podpisanie traktatu pokojowe- palony lont w Europie pod ładun­
go, który przyniesie zakończenie o- kiem szowinizmu i nastrojów odwe­
kupacji Niemiec przez imperiali- towych w Niemczech Zachodnich i, 
stów. że nagonka przeciw granicy na 0-

Akt zgorzelecki, który / otworzył drze i Nysie będzie wielką pomocą 
no 1łY rozdział historii stosunków w tych zbrodniczych zamysłach. 
l')Olsko-niemieckich, pozwolił na I oto ta linia „trzecie.i wojny", jak 
wszechstronne uregulowanie wszyst- rozumiał Acheson granicę na Odrze 
kich dziedzin dobrosąsiedzkich sto-

1 

i Nysie, została wspólnie zlikwido­
sunków obu narodów - wymiany wana przez narody polski i niemiec­
handlowej, wymiany dośWiadczeń w ki. 

Uczony radziecki na zjeźd.zie warszawskim 

Jak silnym ciosem w plany pod- my sobie uświadomić, że .nic bar­
żegaczy wojennych był zgorzelecki dziej nie krzyżuje planów amery­
układ, świadczyła żywa reakcja ca- kańskiego pochodu przeciw krajom 
łej, wysługującej się imperializmowi obozu pokoju, jak stałe zacieśnianie 
amerykańskiemu prasy zachodnło-
europej skiej. Prasa schumacherow- przyjażni między narodami. polskim 
ska i adenauerowska uderzyła na i niemieckim, o.raz zac1esmanie 
alarm. Towarzyszyły jej w tym ata- przyjaźni obu narodów ze wszystki­
ku bezsilnej furii gazety prawico- mi pokój miłującymi narodami w 
wych socjalistów we Francji i Wiel- śyłiecie. . "' kiej Brytanii. Posypały się odweto- P. M. " MARIA LEPRESZKO, A. M., we, prowokacyjne wypowiedzi 
Schumachera i Kaisera. W lzw. j R • • 
„J?arlamencie" w Bonn doszło do eornan1zac1a 
111eslychan awantur gdy Max , .., 

IREN A K. - Wszystkie zażalenia 
i skargi na rejonowe punkty opało­
we oraz komitety blokowe i domo­
we nalety składać w biurach skarg 
i zażaleń przy dzielnicowych radach 
nai·odowych. 

Reiman w mieniu KPD deklarował SZkOIOIC'Wa ZaWOdOWegO 
uznanie aktu zgorzeleckiego. 

Te wydarzenia świadczyły niezbi­
cie, iż w Zgorzelcu WYtrącono broń 
z rąk wrogów pokoju. Bronią tą by­
ła nienawiść między narodami nie­
mieckim i polskim. Zamknięcie o­
kresu nienawiści między nasz~·mi 
narodami, przypieczętowane w Zgo­
rzelcu, było poważnym wzmocnie­
niem obozu pokoju w Europie oraz 
aktem o historycznym znaczeniu do­
konanym w interesie narodów pol­
skiego i niemieckiego. 

Z początkiem nowego roku szkol­
nego następuje całkowita reorgani­
zacja szkolnictwa zawodowego. Do­
tychczas były różne typy szkół za­
wodowych, obecnie będą istniały 
tylko dwa rodzaje szkół zawodo­
wych: tzw. zasadnicze szkoły zawo­
dowe i technika. 

fi~HALLO~ 
~ NISICIEtAili 

SO BOT A, 7 LIPCA 
I 

Do zasadniczych szkól z;iwodo- 13.30 Muzyka d\a wszystkich. 14.30 
wych przyjmowana jest młodzież Pauza. 14.30 Koncert orkiestry Roz­
po ukończeniu 7 kl. szkoly podsta- !l:łośni Szczecińskiej. 15.30 Audycja 
wowej. Naul<a w nich trwa 2 lata. dla ~wietlic dziecięcych - „Kanalo" 

Dotychczasowe gimnazja i \ecea ~!uch. 16.00 Program lokalny, 17.15 
zawodowe zastąpione zostaną te- Koncert rozrvwkowy w wyk. chóru 
chnikami. Do techników przyjmuje i orkiestry LRPR. 18.00 „Jelonek I 

. syn", 12 odc. powieści St. Wygodz· 
~ię row~eż a~s~l~entó~ 

1
7t kl~s, kiego. 18.15 Program lokalny. 19.00 

e~z.nau ~a w n
1
1c

1 
rwta a.a. .0 Muzyka ludowa. 19.25 Audycja lite­

u onczemu. sz rn Y. o rzymu)e się racka. 20 30 Meldunki z frontu zo­
tytuł tąchm~a: świadectw? t~chni- bowiązai\ \ipcowvch. 20.45 ,.Przy so­
kui:1 upowa:r.n~a do wstąpienia na boc:ie po robocie". 22.00 Muzyka i 
wyzszą uczelmę. I aktualności. 22.30 lll M.iędzynarodo-

W przyszłym roku szkolnym w wy Turniej Szachowy. 22.35 Koncert 
Łodzi będziemy mieli 12 zasadni- rozrywkowy. 23.10 Koncert. Trasm. 
c~ych ~zk~l zawodo':"ych. na tere- 7. Praiti (Czecho~łowacja). 23.55 Chwi-
me WOJewodztwa zas - 45. la muzyki. 

Ten pogląd jest. dziś wspólny 
wszystkim demokratycznym siłom 
narodu niemieckiego. Wyrażali go 
otwarcie delegaci z Trizonii, człon­
kowie rólnych partii politycznych, 
przybyli nielegalnie na Europejską 
Konferencję Robotniczą przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec, która odby­
ła się w Berlinie w marcu br. Sta­
ło się to możliwe dzięki temu, że 
zarównó u nas jak i w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej władza 

jest w rękach ludu pracującego. So- Nowy żłobek i przedszkole tygodniowe 
ju11z proletariatu polskiego i nie-

mieckiego jest fundamentem nowe- Udogodni·eni·a dla matek go rozwoju stosunków między na-
szymi narodami. 

Wrogowie pokoju, a więc ł wro- • 
gowie narodów polskiego i niemiec- nie 
kiego - nie śpią. Ameryka1'iski gau-

mających odpowiednich warunków . .. . .. do nale-

leiter Trizonii, Mac Cloy, wrócił z 
żytego wychowania dzieci 

Waszyngtonu, gdzie w ciągu trzech Na dzień ~2 lipc-a przewidziane 
tygodni uzgadniał plany przyspie- jest w Łodzi otwarcie czwartego już 
szonej remilitaryzacji Trizonii. Cała w tym roku, nowo wybudowanego 
produkcja Zachodnich Niemiec ma żłobka przy ul. Nowej 30-32. Będzie 
być przestawiona na cele wojenne. to rejonowy żłobek tygodniowy dla 

60 dzieci. 
Powstaje 12 dywizji nowego Wehr- Dzieci w tym żłobku przebywać 

trzeci tego rodzaju żłobek tygodnio­
wy w Łodzi. 

Spośród trzech wykończonych i u­
ruchomionych w tym roku żłobków 
jeden przy ul. świetlanej 3:'.i prze­
znaczony jest dla dzieci chorych na 
koklusz. We wrześniu przewidziane 
jest uruchomienie przedszkola ty­
godniowego, w którym dzieci tak 
samo będą przebywać przez cały ty­
dzień i ·wracać do domów tylko na 
niedziele. 

machtu. Ministrowie z amerykań- będą od poniedziałku rano do so­
skiej łaski z Bonn odbierają wojsko- boty wieczorem. Jest to wielkie u­
we defilady. Wzmagają się prześla- dogodnienie dla matek dojeżdżają­
dowania organizacji demokratycz- cych do pracy z osiedli podmiej­
nych; wzrasta szaleństwo rewizjo- skich, pracujących społecznie, uczą-

'\JV Wari;zawie rozpoczął się zjazd przewodniczących I sekretarzy zarzą- nizmu1 podsycane przez dolary; za- cych się i pracujących oraz dla ma-
dów Wojewódzkich Towarzystwa Wiedzy Powszechnej, poświęoony powiada .... się generalną amnestię tek nie mających odpowiednich wa-

Te nowe rodzaje złobków. i przed­
szkoli będą niewątpliwie wielką po­
mocą w wychowywaniu dzieci przez 
pracujące matki, ktpre nie miały za 
dużo czasu dla swych pociech. 

podsumowaniu wyników plerwsz~o roku pracy To~arzystwa. zbrodniarzy wojennych. runków mieszkaniowych dla wycho-
Na obrady przybył, serdecznie witany, uczony radziecki, członek wywania małych dzieci. Do żłobka 

Akademii Nauk, prof. A. Oparin. Toteż dziś, w rocznicę podpisania tego przyjmowane będą dzieci liczą-
Na ztljędu·: PGwltanie prof. Oparina. prze.z przedstawicieli T. W. P. I układu zgorzeleckiego, jasn6 musi- ce conajmniej 18 miesięcy. Jest to 

(I) 

am.. „ · ~~44;~-i'.t 'et~·''lr~'* 'Cis.WA •4fE1»11CjltWlhP•rat-tłPM* pt'I!fi!@WWWJIL5FS:t- o=mr _.Mhf~;.;._ ------··---------------mm--------
Codzienna. nowelka. „Expressu" W. llienko się na drugi brzeg. Niełatwo przyszło mu nie widzieli Nataszy i Wieroczki. Ale nikt 
_ - . wyrzucić z si~bie te słowa, a jednak, rozu- nie mógł mu udzielić odpowiedzi. 

Zburzony dom 
m.iejąc, że tamci żołnierze nie żałowali ani Cr:tery dni potem odłamek granatu zra 

__,,, swoich domów, ani życia, zawołał: nil go w rękę. Kazancew został opatrzony 
- Rozbierzcie mojl\ chatę i po belkach i wpakowano go do łóżka. Aliści już naza-

Kapitan K~zancew przedzierał się wraz ciemno, kapitan widział swój rodzinny dom 
ze swoim batalio11em przez gęste lasy i nie- i pokazywał go ,1.diutantowi ręką. 
przyjacielskie umocnienia. Zbliżał się do Tam, gdzie widać wysoką, strzelistą to-
ewojego rodzinnego miasta. polę, zielony dach. W czerwcu, kiedy z to-

Od wielu już dni szedł batalion jako poli tej opada biały puch, Wieroczka krzy­
awangarda, torując dywizji drogę przez czy: „Snieg, śnieg! 
bagna i rzeki i pola minowe. Marsz był Adiutant nie widział wprawdzie ani do­
ciężki. Kapitan :Kazancew w miarę, jak mu, ani topoli, ale usłyszał, że szorstki za­
zbliżali się do miasta, z coraz większą nie- zwyczaj głos kapitana brzmi miękko i pie 
cierpliwością myślał o Nataszy i malutkiej szczotliwie. 
Wicr;;e. - Trzeba będzie, towarzyszu lejtnan-

cie, poszukać jakiegoś brodu - rzekł na.-
Wreszcie podeszli zupełnie blisko. Tej gle swoim zwykłym, szorstkim głosem ka­

przepłyńcie na drugą stronę! jutrz kapitan zniknął ze S7.'{)itala. 
- Dobra myśl! - krzyknął kapitan. D~pędziwszy. s:vój bata.li{'n ciężarówką, 

- Jak się nazywacie? dowozącą amumcJę, Kazance w zaczął się 
- Wachromiejew Denys. dopytywać, czy nie widziano jego żony i 
Huknęła salwa dział, a batalion kapita- córeczki. 

na Kazancewa przepłynął Desnę na bel- . Wierzył, że wrt>szcie odbije je. Blttalion 
kach z rozebranej chałupy Denysa. Rybak Jeg? szedł nieustannie naprzód, wyzwalając 
stał na brzegu, wołając: tysiące ludzi. Wreszcie dywizja dostała 

- Ale belki wyciągnijcie potem na rozkaz, ażeby skręcić 11a południe. 
brzeg, żeby ich woda nie poniosła! Odbu- . Przedarłszy się przez Perekop bah-
duję z nich potem swój dom. hon Ka~ancewa wkroczył na Krym, rnjął 

:oocy Kazaneew sforsował rzekę śnieżkę. pitan. 
Na.d brzeg tej rzeczki przychodził kiedyś Adiutant przyprowadził jakiegoś 
w dnie świąteczne z Nataszą i Wieroczką, wieka. Kazancew nawet nie widział 
ażeby wygrzewać się na piasku. twarzy, tak bardzo było ciemno. 

Tuż obok nich eksplodowały pocisk\, Eupatorię. Był to już kres jego marszu. 
wzlatywały w górę słupy ognia. Ale żoł- Teraz przed nim było tylko błękitne mo­
nierze Kazancewa, przyczepieni do belek, rze. 

Rze::zka miała wtedy wodę czystą, a - Desna rozlała po deszczach.„ Nie ma 

czło- płynęli uparcie na drugą stronę. Kazancew usiadł nad brzegiem i pomy­
jego żołnierze wyskoczywszy na brzeg, rzu ślał o tym, że w czasie marszu batalion je­

cili się od razu do ataku. Zastukał karabin go uwolnił tysiące ludzi... a że nie udało 
maszynowy. Kapitan, mijając domek ro- mu się uratować Nataszy i Wiery. Trud­
dzinny, doskoczył do niego, ale tych, któ- no! Takie jest prawo życia! że ktoś, tak, 
rych szukał nie zastał. Domek był pusty. jak ten rybak Wachromiejew, musi ofia­
Z ciemności wyłoniła się stara sąsiadka rować swój dom, ażeby na deskRch i bcl­
Maria Pietrowna, która powiedziała mu, kach tego domu inni ludzie 'mogli przepły 
że tydzień temu hitlerowcy popędzili gdzie[; nąć na br?;eg swojego szczęścia. 

szemranie jej było podobne do dziecięcego łódek„ Moją zabrali hitlerowcy na tamten 
gaworzenia. Teraz Xazancew niespokojnie brzeg - skarżył się nowoprzybyły i teraz 
przysłuchiwał si'ę bulgotaniu ciemnej wo- dopiero Kazancew przypomniał sobie, że 
dy. Rzeka wezbrała z powodu deszczów je- człowiek ten mieszka w małej, ładnej cha­
sie1mych. Trzeba ją było przejść w bród. cie po tej stronic brzegu i jest rybakiem. 
Kazancew przyzwyczaił się dawno do po- - A chata twoja ocalała? - zapytał 
\cónywania uczucia zimna i' głodu. Prawie kapitan. 

Nataszę i Wieroczkę„. Przypomniawszy sobie, jak w pewnej 

nie czuł, jak lodowato zimna jest woda. - Ocalała!... Różne rzeczy działy się 
Myślał o tych, których nie widział już od dokoła, a jednak ona ocalałal 
dwóch lat. - Tak„. A tam, po tamtej stronie hi-

Kapitan wie<ifiał, że trzeba przejść tlerowcy palą ostatnie chałupy - rzekł 
najpierw rozlewisko Desny, że dalej jest Kazancew. 
rzeka, a za nią prowadzi w górę dobrze - I co tu robić? - zafrasował się ry­
ms.na. ulica, na. której iszczycie etoi mały j bak. I nagle przyszło mu do głowy, że od 
domek z trzema oknami. Aczkolwiek było dział ma jednak sposób, ażeby przeprawić 

Nie było czasu na dalsze pytania, bo ~hwili zapobiegliwy rybak zawolal: „Wy· 
oto przypadł łącznik sztabu, przynosząc ciągnijcie deski na brzeg, odbuduję potem 
rozkaz, żeby ścigać dalej hitlerowców i nie swój dom!" kapitan uśmiechnął się. 
dać im ani chwili wytchnienia. Batalion - Tak jest, towarzyszu Wachromie­
Kazancewa runął przed siebie i zaczął wy- jew! Odbudujemy nasze życie belka po bel­
trwały pościg. Po dwóch dniach odbili już ce, deska po desce - szepną.L spoglada­
hitlerowcom wielu mieszkańców, których jąc na niebieskie sklepienie nieba, podob-
tamci popędzili przed sobą. 1 nego do dachu 02romnego domu. 

Kazancew wypytywał wszystkich, czy ;Tłum. A.J 



Nr 180 „EXPRESS TLUSTROW NY:-

W.ACEK: - Patrz! Dzieci .z piłką!„. 
WICEK: - ~wietna okazja! Chłopcy, 

pójdziemy na. boisko „Bawełny" ! Tam so­
bie potrenujecie, a i my z wami! 

WICEK: Piłka za linią! .„ Machajże cho· 
rągiewką ! „. E, gapa z ciebie! 

WACEK: - Dobrze grają! Ale chyb~ 
myśmy się poduczyli, co? 

WICEK: - Dzięki nam graliście na. pra• 
wdziwym boisku, a my przy was zaprawi& 
liśmy się do roli sędziów na niedzielny; 
mecz: „Express" - Cyrk Nr 3" ! 

WACEK: No macham, macham! 
Przecież od razu wprawy nie nabędę ..• 

WICEK: - Na pewno! Nie zblamujemy 
się na niedzielnY,m meczu! 

~tł'EJQM~ Gospodynie narzekaiq. i maiq racię 

Proszę 
o Dzień Telefonu! 

Bardso pilne! 
Na,J.nvycMj waint! 

Dlaczego owoce i warzywa 
Nie poufM i nie tajne! t k ' ' • • ( • d t d kl ' 

Do tsu:. C:ynników Kompetentriych. są 8 pOZOO I Dleregu BrDJe OS &rCZ&Oe 0 S epOW 
l>otycsy: M>protoodzenia Dnia Telefonu. ( 

1 
Q d PSS MHD Ale i PSS nie jest bez winy. 

W .rwiąrku s tym, is w Mie8iqcu Cty entra a gro nicza oraz j Skłepy leżące w pobliżu punktów 
stoici uczymy 3ię utrzymywać w czy. dyspozycyjnych Centrali Ogrodni-
atóki podu:órza., ulice itp. obiekty, w • ' c2'ej, a więc przy placu Barlickiego, 
Dnin uuu ucsymy nę kochać pr1yrodę, p0Wtnny USpraWn\C SWą pracę ul. Łagiewnickiej i pl. Ni~podle-
u· Ty,;ódniu Zdrcm:ic uc:yJTty się pielę- D k" b. h d 'ć W skle,...„ch PSS i MHD nie głości, o'trzymują warzywa stosun-
1"lom1ć :drnwie, proponuję wprom1dte· 1 . ? ma wszy.scY_ lu imy c 0 zi .,.... kowo wcześnie, a im dalej od tych 
nic Dni1t Telt-fonu, w którym nauczvm~ j 1 wie.lu z nas w1d.z1ało na pewno o- zawsze są jarzyny we wczesnyoh któ t t h d . 

• , , t t k 1k f 1m P i t godZ111. ach rannych, kiedy gospody- pun w, ym owar przyc 0 zi 

· z powaianinn cie tych ~istrzów rondl~ i patelni, nie wybierają się po zakupy. Częs- pozn J. • o u s;ę telefonou'>(IĆ j samą ron ę l ową. am ę a- , , ie·~ C.A 

Człowiek nił$zczęlliwy prze~ywaJ~cych . na. kursie w Wa:- to też nie ma w ogóle pewnych ga- Zrozu · e: wóz, rozwożący wa-
s powodu telefon6w szaw1e_? ZJechah się. tam szefowie tunków warzyw i owoców. Konkre- rzywa, za rzymuje się kolejno przy 

Znl c:miki: 3 frogm~nty rosmów tele. ku~hm _z calel Polski, . by P?znać tnie: wczoraj i onegdaj w wlększoś- znajdujących się na trasie skle-
, . li h taJemmce przyrządzania naJprze- ci sklepów PSS nie było kalałio- I pach. Wyladowanie i przyjmowanie 
onrczn:yc • różniejszych potraw z jarzyn i na- rów, pietruszki, ogórków, fasolki rowaru trwa kilkanaście minut. 

ZA.LĄ.CZNIK Nr 1. biału. Aż ślinka ciekła, tak apetycz- zielonej, selerów, czereśni, wiśni, •-,·Jeden wóz ~aopatruje 10 do 15 skle-
- Czy TTKIK1 To ty Zosiu? Po- nie wyglądały kotleciki z fasoli, grestu, a nawet w niektórych skle- pów. Trwa to 3 do 4 godzin. Osta­

..-J„J.r r;ferentowi Stolówecece, że pnn babki z kalafiorów itp. A przy tym pach - truskawek. tni sklep otrzymuje więc warzywa 
d>Tektor go pro~i. Dobrze ... Dzirkuk jakie zdrowe są jarzyny, jakie Dlaczego powstają te braki? W I o ł godziny później niż pierwszy. 
cl... Aha, f.11pomnialahym ci powie- smaczne! tym ko!lkretnym wypadku zawiniła Często o godzinie u ... ej, 12-ej, a na-
cliicć o najwainiejuym. \\czoraj byłam Wie o tym zresztą każda gospo- Centrala Ogrodnicza, która nie do- wet pierwszej. - · 
w te11tr7.e, wiellZ z Romkiem. No tak z dyni i dlatego w okresie letnim sta- starczyła PSS zamówionych gatun­
l) m brunecikiem. Co mówi n, ie on jt'st ra sfę unikać potraw mięsnych, za- ków owoców i warzyw. 
~7at)·nem? Alei nie podobnego - tyl- stępując je nabiałem i jarzynami. Niepełne realizowanie zamówień 
ko ma niebie1kie oczy. Tak., doskonała Ale .„ jest tu pewna trudność. PSS i MHD przez Centralę Ogro-
111uka. A Halina ubrała tir jak na pla- dniczą jest zresztą na porządku 
ż~ - miała jaktś ro~pinan, z góry do lod "".

1
an

1
• e dziennym. Można więc stąd wnios-

d~u mkienk~. Ale 1 propoa sukienki. „ kować, że dziM zakupu Centrali 0-
Mam jui krawcowt. , grodniczej pracuje nie dość spra-

- W t~j chwili pro~z~ pana! Pan zaopafrU J'ą Sle wnie. 
widzi przecież, ł.e telefoouir. Nie mogę • Centrala Ogrodnicza ponosi rów-
jćdnorzeinie robić dwóch rzeczy!„. w wag1·e1 na z1·m· nież część winy za zbyt pó:ine zao-

- Zotiu ! Przepraezam cit, kochanie. ~ ~ patrywanle sklepów w warzyWa i 
Ale człowiekowi nie dajf 1pokoju. owoce. Wydawanie towarów dla 
..., W Łodzi zorganizowano 152 rejo- PSS i MHD, które miało się odby--
" i~t mam jui kr11wcow-t. Szyjr, AObie kt 

L nowe pun y opałowe, które już od wać, zgodnie ze zobowim.zaniem 
~u„1~nkt wif',U 1 tego róiowe,;o iedwa- 2 t d · · · „ 
h ygo m zaJmUJą się zaopatrywa- Centrali Ogrodniczej, między godz. 

iku... nie~ miesZkańców miasta w opał 4 a 6-tą rano, przeciąga się zazwy-
ZALĄ.CZNIK Nr 2. na zim~. czaj do 8-ej a nawet i 9-e.i godziny. 

_ Czy i1i-lll? Dzięki sprawnej współpracy pun- To znów spowodowane je5ł nie-
- Tak jeitl któw opałowych z komitetami blo- punktualnym dostarczaniem towa-
- A kto mówi? ko~ymi mi~szk~ńcy miasta otrzy-

1 

rów przez dostawców, a głównie 
Prosta grzeUiiość nakazuje naJpierw muJą codziennie około 1000 ton przez delegatury powiatowe Cen-

wymienić twoje nazwisko, a dopiero węgla. trali Ogrodniczej. 

81\dzlmy, łe przy dobrej woli, 
możnaby ien czas skróołć. Radykal­
uyrn pociąg-nlęclem byłoby zwię­

kszenie łaboru transportowego i 
ilości pracowników zatrudnionych 
przy rozwotenlu towarów. Ale i 
przy obecnym stanie można.by 

sktóclc ten czas przez usprawnie­
nie rozładowywania i przyjmowa­
nia towarów. 

W przemyśle, w budownictwie i 
w innych gałęziach gospodarki 
skraca się raz po raz czas transpor­
tu, dlaczego nie pomyślą o tym pra­
cownicy MHD i PSS? Gdyby w 
każdym sklepie czas przyjmowania 
towarów skrócić tylko o 3 minuty, 
to ostatni sklep otrzymywałby wa­
rzywa i owoce o pół godziny, czy 
trzy kwandranse wcześnie.i . Do­
prawdy, warto się nad tym zasta­
nowić. 

- A dla mnie coś jestł 

Wśród pól i lasów odpoczywaj" 
dzieci po trudach roku szkolnego. 
Na zdjęciu: Dzieci przebywa'JĄce na 
kolonii letniej w Poroninie z ra• 
dością witają przybycie listonosza. 

GWlZD LOKO TYWY 
Drogi Expres.~ie! 
„Mieszkamy rw Wid1f'lvie przy ul. Ne 

tl'ogrodzkiej w domach .iojqcych t1Lł 
JJrzy torze lwlejo1cym. Łatwo sobiii wv 
obra=ić jaki tit panuje hałas, jeśli się 
weźmie pod uwagę, że prawie co pól 
godziny przebiegają tęd.v pociqgi. Do 
siulwtu tego zdążyliśmy się jednak przy 
=i.oyczaić. Chodzi nam o coś innego. 
Otóż m.aszy11ista każdego pociqgu daje !Y 
gnał wu:sze kolo naszych domów. Na 
gwizd, który jest s natury rzeczy prze­
railiwy i głośny - nasze dzieci zrvwa­
jq się ze snu. Przez długi cza.s nie moi:­
na ich potem uspokoić. Kilka razy po· 
wtór.zona w nocy tt>go rodzaju 11obudka 
po1~·ocl11je, że nasze maleństwa są :uiwae 
r,ie1vyspane i wylęknior1e. 

Czyżby maszyniści · nie mogli dawać 
sygrlalu w pewnej odległości od domów, 
tym bardziej, :ie niedaleko nich sq nie 

później zapytać kto mówi po tamtr.j 
!tronie drutu. Brygady studentów Jak wiadomo, obecnie nastąpiła zamieulwłe tereny? 

reo1·ganizacja PSS. Na miejsce jed- Roz11111ie111y, :i.e maszyni.foi czyniq to 
nej centrali 1?iejskiej powstały I :e 1nglr1hi. na , bezpieczeństw(), ale.:. 
cztery samodzielne jednostki w aby ::abezp1eczyc idących tędy ludzi 
poszczególnych dzielnicach Łodzi. 1mi;ed «'ypadhiem moimaby na odcinku 
Sądzimy, że reorganizacja ta przy- lwlonii dornów odgrodzić tor drutem". 

- Hallolz,~~;~z;~~?NrJ:· popronę pomaga1•ą p. rzy budow1•e 
:::~:ę k~:r;r:~:;·~anaC~s7~~ki~;:? ~;~ . ' 

sr.cdł... A kiedy btdzie? Nie wie pan? IlOWych domo'w akadem1"ck1"c.h 
Wi~c kiedy będzie kierownik? Też pan 
nie wie„. A k!' go zastrpuje? I lego W pobliżu zamieSllkałego już do-
pan nie wie. więc kiedy hrdzie ktoś, mu ak deanicki 1 B 
kto brdzie to wiedział. żalujt bardzo, strzyAlrleaJ. trw ego b PIV;Y ub ·d y-
i• · . . 1 ~.n.• a o ecn1e u owa 
· ~ ~ego ~an nit. wie. . • . • dwóch nast~pnych, równie nowo-

?108e~. '"_lefony . powin111 od~1erac czesnych i doskonale uriz dizon eh. 
lud1ie orienh•JtCY się w zasadntrzych I Jeden z nich będZJ·e odd ąd -;: t-
spra.,,ach hiurnW}ch. , . 1 ainy o uz~ 

(N ) ku we wrzesmu br, budowa d~ugie-
11 go potrwa do przysrtlego roku. 

••••••••--•-•••1 Młodzież akademicka chcąc pnzy-

f 
·~~ ,..--• fr. 111 . ŚP'ieszyć budowę swoich domów 
~~b'/ I rrorganizowała specja•lne brygady 

.... J~,MIW'-'/ ~ !' roboca:e. Z wydatną pomocą w utwo-
L----i b rzeniu tych bryg-ad przyszły: Zrze­

szenie Studentów Polskich, Zarząd 
Bą.belków. Pan Ośrodków Akademickich i Związek 
pokroić kury ł Młodrzieży Polslcie.1. 

własność. Studen~i pracujący pny 
budowie otnz.ymają także pełne wy­
żywienie za nisktlmi opłatami. Za­
kwaterowani będą w domach aka­
demiclcic.h. 

Zgłoszenia do brygad przyjmują 
komitety uczelniane ZSP. Tam też 
można zasięgnąć srz.czegółowych in-
formacji. (1) 

W odpowiedzi 
„ 

na nasze artykuły 
Obiad u 11atistwa 

Bąbelek nit może 
powiada: 

- To mięso !est twarde jak tela~ 
zol 

Na to odzywa ~ię jego synek: 
- Tatusiu, ta kura powstała p~w­

ole z jajka ugotowanego na twardo! 

• • • 
Pan Bąbelek wchodzi do Jakiegoś 

podrzędniejszego zakładu fryzjer­
lkiego. 

\Y/ związku z naszym artykułem z 
dnia 24. 5. 1951 r. pt. „Trudności trze· 

Żeby WSZY'Sltikim chętnym umożli- ba przełamać. Żle się dzieje w ZPB 
wić udział w tych brygadach, bo im. Armii Ludowej'', oraz felietonem 
przecież wielu studentów wyjeżdża z dnia 13. 5. 1951 r. pt. To ci majster'' 
na praktyki wakacyjne lub obozy otrzymaliśmy z dyrekcji tych zakła· 
wypom:ynkowe, tworzy się dwa dów wyjaśnienie, pokrywające się cał­
mieS'ięczne turnusy, na lipiec i sier- kowide z krytycznymi uwagami za· 
pień. Praca będzie wynag.radzana mieszczonymi w obu wymienionych 
według umowy rzJbiorowej dla pra- artykułach. 

- Czy tutaj dobrze solą? - pyta. 
fryzjera. 1 

- O, bardzo dobrze! Ten pan, 
który miał koleJkt przed panem był 
tak zadowolony, te :1 mle.f11ca kau.I 
al' drurl raz ocoli.ć. •. 

cown:ików budowlanych. Na>jniższa Niedociągnięcia powstały z winy 
stawka wynosi 430 zł miesięc=ie. majstrów oddziału przygotowawczego 
Dla UC'lestników brygad zapewnio- w sto~unku do których zastosowano 
na jeS't odzież robOC!Za. t:dpowiednie kary administracyjne. 

· r . I Majster Pytloch, który stworzył na 
Opr~ .tego ZaJv.<ld Ośr<:>dkow ~wym oddziale atmosferę kumoter· 

Akademickich przyd'Z.lela każdemu ~twa i protekcji, :r;ostał :r; oraev zwąl­
be1Zt>łatnie oo jednej t>ame butów na nionv. 

czy~i .się m. in. również Q.o uspra- (Podpi~y czytelników) 
wmema zaopatrywania sklepów w Pro śbę tę przekazujemy odpowiednim 
warzywa i owoce (Ir) czynnikom do rozpatrzenia. 

Prxyspieszą wykonanie remontów i inwestycji 

Zobowiązania , załogi MPRB 
przyniosą ponad 80 tysięcy zł. oszczędności 

Cenne zobowiązania dl~ uczczen la. Swięta Odrodzenia podjęli na spe­
cjalnym zebraniu pracownicy l\flejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo­
Budowlanego w Łodzi. Załogi zatrudnione na wielu, odcinka.eh robót po­
stanowiły 1kr6clć terminy wykonania poszczególnych prac. 

I tak brygady zatrudnione przy zapleczu ul. Abramowskiego i jesz­
przebudowie ulicy Abramowskiego cze wiele inny1;:h prac. 
wybudują dwie kondygnacje domu 
mieszkalnego w terminie skróconym 
o 1258 roboczo godzin. Załoga za­
trudniona przy budowie Domu Zdro­
wia przy ul. Kątnej 10 przyspieszy 
wykonanie robót o 20 dni. Dwa do­

Oddziały produkcji pomocniczej 
zobowiązały [-'ię przyspieszyć wszyst­
kie roboty dla remontów domów ro­
botniczych oraz ławek dla łódzkich 
parków i mebli dla przedszkoli. 

my mieszkalne przy ul. Pienistej Zobowiązania podjęli także pra­
wykońcey się na 38 dni przed ter- cownicy umysłowi dyrekcji MPRB. 
minem. M. in. ob. Sergiusz Hauk wvkona w 

Skróci się również terminy wyko- Czynie Lipcowym kosztory~ na rt'­
nania robót przy ul. Napiórkowskie- boty budowlane przy ul. Narutowi­
go l, przedszkola przy Ziołowej, n11 cza 25. Ogólem zobowiązania lipcn­
budowie przy Gnieźnieńskiej 20. we za~ogi MPRB przyniosą ponlłd 
przyspieszy się wykończenia instala- 80 tys. zł oszczędności. 
cji kanali.zaeyfaa wodociągowych na I 



STR. 4. 

W wyśc~gu 
Charków-Moskwa 

po 4 etapach 
prowadzi T amm 

Kolarze uczestnicz11cy w 8-etapowym 
wyścigu Moskwa - Charków - Mos­
kwa ukol1czyli już 4 etapy wyścigu i 

przybyli do Charkowa, 
gdzie mają dzień od­
poczynku. 

Czwarty etap Kursk 
- Charków (206 km) 
wygrał zwycięzca I eta 
pu Matwiejew (Zw. 

Zaw.), przebywając trnsę w 6:02:11,2 
godz. Drugie miejsce zajął Tamm (Zw. 
Zaw.), trzecie - Dawidian (Dynamo). 

Po czterech etapach w klasyfikacji 
indywidualnej prowadzi Tamm, druży. 
nowo zaś - zespół lotników ~S. 

Akademicy łódzcy 
strzelaią do tarczy 

A'kademicy łódzcy organizujQ w przy 
szłą niedzielę o godz. 8 na strzelnicy 
Ogniwa w Parku Ludowym akademic­
kie mistrzostwa strzeleckie środowisk1 
łódzkiego. W41ZmQ w nich udział człon­
kowie sekcji strzeleckiej i reprezenta­
cje poszczególnych uczel.Pi. 

TEATflłl1 
Im. Stefana Jaracza - „GRANI­

CA" - godz. 19. 
Powszechny „MORALNOSC 

PANI DULSKIEJ" - godz. 19.15 
Mały - „WODEWIL WARSZAW­

SKI" ($luby murarskie), - godz. 
19.30. 

Muzyczny - „CZARDASZKA"' -
19.15. 
Pozostałe teatry nieczynne. 
Cyrk Państwuwy nr 3 (Pl. Niepod­

ległości) codziennie godz. 19.30 pro­
gram atrakcji, w soboty, niedziele 
2 przedstawienia - godz. 15.30 i 
godz. 19.15. 

HINA 
ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - Sukces Anny Szabo 

- 18, 20. 
BAŁTYK - Było to w maju 

16, 18, 20. 
GDYNIA - Program rozmaitości 

15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
1\11:.QDA GWARDIA Pierwszy 

start - 16- 18, 20. · · 
MUZA - Wt!~ore ~awody --ł1!, 20. 
POLONIA - Wesołe kumoszki z 

Windsoru - 16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOS~E - Wiosna w Sa­

kenie - 18, 20. 
RE!iORD - Gęsiarek Matyi - 18, 

20. 
ROBOTNIK - Zasadzka - 18, 20. 
ROMA - Tragiczny pościg - 18, 

20. 
STYLOWY - „S. O. S." - 18, 20. 
SWIT - Rada Bogów - 18, 20. 
TATRY - Dziś o wpół do jedena-

stej - 16, 18, 20. 
WISŁA - Wesołe kumoszki z Wind­

soru - 16, 18, 20. 
WŁOKNIARZ - Było to w maju 

16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOSC - Słońce wschodzi 

16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Rywale - 18, 20. 

.,EXPRESS TLUS'TROW ANY:' 

Na cllorzou;slfieJ trawce 

popróbują swych sil~ 
Nr 185 

Warszawa-Łódź 
10:10 

Słaby poziom meczu 
W międzyokrrgowym mecw bokser-

piłkarze 
Oby 

łódzkiego Włókniarza w spotkaniu u skim Łódź zremisowała z W ar,zt111 ł 
Z niq 16:10. Walki stały na slahym poziomir. 

Obie drużvny wystąpiły w o~łabionych 

nareszcie nasz atak zdobył się na strzały I składach. · 
•••• ~ Wyniki walk w !..olej 

Piłkarze łódzcy, jak zresztą, cała Sytuacj~ z~ieni się na pewno:, g~y ski, Rakowiecki, Mizgier i Gałecki. 
1 

\ ności wag. 
I liga, rozpoczynają, wakacje 16 bm. na gruncie łodzklm „zadomowi się Szczególną, uwagę postanowiono w 1 . -> • Anielak wygrał z Frąc 
Nim jednak udadzą, się na „wczasy", na dobre„. niej zwrócić na Kozłowskiego i Ra· I kowiakicm, Cozaś pr7e 
które potrwają, do 2l sierpnia, do- Przerwijmy jednak zdanie w poło kowiecklego - pierwszego na po- grał z Szatkowskim SzA 
brze się jeszcze napocą w walce o · b · · · 
punkty. Ich najbliższym przeciwni- wie, ez wym~~~ianla teg1_>. .kto się I zycji p1·awego łącznika, drugieg·o ja liński wypunktował 
kiem będzie chorzowska Unia. ~a- „zad~mow1~ ':" Ło?z1 . i co. w ko kierownika napadu. Szczurkow'6kiego, 01-

nrcJ będzie robił, Jako ze zobow1ą,- . • Ci'yk pokonał Kiljana przez t. k. 0 . w 
Mecz ten odbędzie się w niedzielę zaliśmy się tajemnicy tej, na razie Co z tego wyJdzie - wkrótce zo- pierwszej rundzie (Kilian był dwukr..r 

na świeżo odremontowanym boisku przynaj~nic~, nie zdradzić. ~ ka~- baczymy„. (kł) nie na deskach i sędzia przerwał "al-
chorzowian. Przygotowany niedaw- dym razie mech nam Czytelnicy wie kę), Sdgała zremisował z Wesołow-

n? na ~.ecz Polska - Węgry sta- rzą, „na ~ł?wo", że nic~podzia~ka ta rtlłodoŚĆ skim, Stańkowski przeyał ze Stef.1-
dion U;8u pokrywa puszys~a trawa, I z .J1ewnosc1ą da w swoim czasie do- n\akiem, Noirnjski zremisował z Ja or-

C«? łodzianom ba_rdzo odpowiada:. Lu-, bre owoce. przeciwstawiła • skim, Taborek wygrał z Barańskim, Al-
:ią, i wolą, gr8:c na trawce, mz na P_o t~j dygresji po:vrócimy do na· Się brecht P?cl~~ł ~ię po I-ej rundzie Szy-
wardym tei;eme. SZCJ mezbyt wcsołeJ sprawy - do rutynie murze, ·Kosmski przegrał przez t. k. o. 
, _Przel'._iwko łodzia~om stanie zes- łódzkiego a~aku .. Ka?dydat?~ i ty~ w I starciu z .Famulickim (kontuzja 
poi, ktory w ostatmch meczach był razem będzie wu;eeJ, ale JUZ w teJ Zakończone ostatnio w Stalino mi- biwi). 
autorem paru niespodzianek. Być chwili kierownictwo \Vłókniarza 'trzostwa bokserskie ZSRR wykazały 
może, zabraknie w nim Cieślika, jed chciałoby raczej widzil."5 w piątce clah1y postęp młodzieży, która z powo 
nakże Włókniarzom nic wolno tego ataku następując:vch zawodników: '<lzeniem przeciwstawiała się rutyuie 
atutu przeceniać. Chorzowianie ciy- Hogendorfa, l{ozmińskie~o. Szym- s,•·oich starszych przeciwników. 
Sl;1onują _cennyn~ 1.nłodym }1ar_:;·b- b~rsk~:o,. Gustowskici;:~ .i Zygmun- Młodzi pię;ciarze zdobyli wiele tytu­
k1em, ktory debmtuJe w druzyme z czs:a. 1.ic .1est to oczyw1scie ostatecz- łów mbtrzo"skich Tak P , adze 
Pełn d . .,.,_,. I . 1 d . t •· · · · ' n · " w 

ym powo ze.me~.. „,1e. na ~zy ia. ~CYZJa, ~" ze zmi:my są Jeszcze lrkkoói·cclnic.i zaszczytny tytuł mistrza 
przy iym zapommac, ze Umą opie- mozhwe. ~ ZSRR zdoh•'ł Ti"sz·11, kt" 1 k · · t · „ ' · J ~ ory wa cz:r na 

UJe su: r~ne: _Koncew!cz, .ktoi:ego Szymborski znajduje się w tej r.ngu dopiero od 3 lat. Pokonał on m 
troską, będzie JUZ odpow1edme nasta chwili na obozie dla ,,berliilczyków". ; 1 tak1"rl · h bok · · k R · · · k' · · ' . 1 zna n) c serow Ja · oma 
w1eme swych pupil ow. W sumie - Być może poŻ"gna sie na nim z pre n< · T.' • · t o · T" · 1 Cl , . b --„ t b 1 . ....... . ' -- '"' I -'-'-art~ e. procz 1S7.lna, tvtu v 

iorzow moze YC erenem an zo zywanym kryzysrm formy i na boi- 1 mistrzowskie zdohrli: Lohorlin (lr.kko~ 
gorącym. sku, cho:z?wskim będ~ie ~ię cz~ł '. iu".l:ndnia), Garbu;ow (kogucia) i Soko-

A cóż Włókniarze? W dalszym swo.rndme,1. Zwł3.s::-1cza, ze me znaJ- I low ( pi(,rkowa). 
ciągu mają doskonałe linie defensyw dzic tam doskonałego „opielmna" w I W 1 . "k' . 23 1 . S ik 

Para 
węgierska 

czwartej 
rundzie 

i\'a turnieju 1c11iou\\ ym w 'w;imblcclo-
111e para \\ę{lie1·ska Ashoth - Koerme­
czy zakwalifikowała się cło l'Z\\ artej run 
tly po zwycięstwie nad parą Cawtorn 
(Australia) - Tower (Anglia) 2:6, 6:3, 
6:4. 

ne, słabszy natomiast atak. Stoso- osobie Cebuli, a z zastępującym go .. wa< ze ctęz ·:eJ ellu . zoc as 
wane dotąd próby nic wyłoniły jesz Bartylą, powinien sobie poradzić. Nie oclmosł_ cenne zwycięstwó nad w1elokrot 
cze napaclu, na który możnaby li- może jednak km'czowo trzyma1l się nym nustrzem ZSRR - Koraliewt>m. 
czyć w 100 procentach. środka, lecz spróbować „pochodzić" W ~ród starnych bokserów doskonała '!I. grach pojcdyńczrch Koernieczy wy 

t h b · k · elimmowana zostala przez jedna· z fa .. 

Za 
dwa 

dni 
Do sensacyjnego meczu ,;;;,-a.rskic~, 

go „E~press ll1tstrawcmy" - Cyrh 
Nr 3 pozaswło j1tż nieu:iele dni. Spot I 
Tramy się na nim. w niedzielę o go· 
dzinie Jl iia boi~ku Wlók11i<1r=a pr:,• 
ul. Kilifisl;iego 188 (dawn. Zjedno­
czonych) . . 

Kogo f,am zobaczymy? A więc u, 
drużynie artystów cyrkowych wszyst­
lrich prawie ulubieńców łódzkiej pu 
bliczności, zarówno tych, którzy ma­
ją kopać piłhę i r.ych, którz.v umieją 
się przyglądać, jltlc inni ją lwpiq. ' 

Barwy „Expressu" reprezentować 
będą ci, których publiczność :ma tyl 
ko z literek, jakimi podpisują swe 
artykuły. A u;ięc (o), (si), (kl) i in. 

Bilety są jeszcze do nabycia w 
przedsprzedaży w następujących punie 
t.ach: Biuro Reklam,,/(.SW „Prasa" i 
Miejski Ośrodek Inf orTl'Ulcji (Piotr· 
kowsha 104a), oraz w kasie Cyrku, a 
w dniu zmcodów - w kasie boiska. 

Dochód ja/, wiadomo przeznaczo­
ny jest na Funduu Budowy Teatru 
Narodowego, 

roc Il PO OIS u. f1.1'lll'# \\)różnił się Greiner w wad~e „ worytek turnieju Du_oont !USA), a As-
Hogendorf może swymi „raidami" llkki<'j, Greinrr stoczył J

0

UŻ w swoJ.eJ' h h ot prze:;rał w 1-8 finalu :i: Sawitlcm 
s1>0wodować wiele zamieszania. k~rierzc ponad 200 walk. (USA). 

wśród gospotfarzy, o ile pozostali -----~--------------------------
koledzy będą, umieli wykorzystywać -
jego dośrodkowania. Gustowski i SPOł,DZIELCZE ZAKŁADY PRAL- I Wykwalifikowane szwaczki po.szu-

i Zygmuncik są trochę przemęczeni NI CHEMICZKEJ 1 FARBIARNI kuje Spółdzielnia „Przodownica" 
I ostatnimi rozgrywkami, ale tydzień W ŁODZI Łódź, Narutowicza 57. 496 
przerwy, z jakiej piłkarze ostatnio PROSZĄ KLIENTÓW, 
korzystali, powinien im był dobrze aby w związku z przygotowaniami 
zl'obić. do remanentów na dzień 30. 6. 51 r. 

zgłosili się po odbiór gotowej garde­
Cią,głe poszukiwania za odpowied- roby. Terminy prania garderoby 

nimi napastnikami dalej trwają. Po- skrócone. 487 
służyć ma im również inna jeszcze 1---------------­
impreza. Otóż w ]1bwtdtnej drodze 
łodzianie rozegrają we wtorek t-0wa­
rzyskie spotkanie w Bielsku z tea­
mem tamtejszego Włókniarza i Ot;­
niwa. 

W tym celu wy,jezdżają na SI~sk 
dwa pełne napady. Bielskiej próbie 
poddani więc będą Drygacz. Kozłow 

Zapaśnicy 

CSH i Bułgarii 

Pracownicy poszukiwani 
7 . §.ll\sarzy . narzędziowych ... 3._!ręze­
rów, zatrudni natychmiast Fabryka 
Igieł Dziewiarskich, Łódź, ul. PKWN 
Nr 37. Warunki do omówienia. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr. 517 

Głównego księgowego oraz księgo­
wego zatrudni Biuro Handlu Deta­
licznego CHC. Zgłoszenia osobiste z 
podaniem i życiorysem przyjmuje 
dział personalny CHC„ Łódź, Próch­
nika 5. 513 

remisuią 4:4 Księgowych wykwalifikowanych, pi 
W Trnawie na Słowacji rozegrany zn sarzy budowlanych na wyjazd do 

Budziszewic oraz robotników do ro­
stał międzypaństwo;.)' mecz zapa~niczy lbót ziemnych w Łodzi zatrudni na­
Czechoslowacja - B1iłgaria, który za- tychmiast Pa11stwowe Przedsiębior­
kGńczył się wynikiem remisowym 4:4. stwo Robót Kolejowych nr 10, Ro­
Bułgarzy zwyciężyli w wagach: kogu· boty Inżynieryjne, Zarząd Budowla-

ny w Łodzi, Magistracka 7-9. Zgła-
ciej, półśredniej, ś1·edniej i ciężkiej, szać się do sekcji kadr. 501 

17 wykwalifikowanych tokarzy 7 
pomocników tokarzy, 2 frezerów' 42 
ślusarzy, 35 pomocników ślusa~·zy, 
5 uc~n~ ślusarskich, 5 kotlarzy, 10 ro 
botmkow, 5 księgowych, zatrudni 
natychmiast Miejski Zarząd Przemy­
słu Terenowego w Łodzi, ul. Połud­
niowa nr 11, II-gie pi.~tro. 'Lglosze 
nia osobiste przyjmuJe aział perso­
nalny. 497 
Robotników, pomoc fachową, toka­
rzy metalowych zatrudni od zaraz 
Przedsiębiorstwo Remontowe Ma­
szyn Przemysłu Bawełnianego w 
Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Personalny, ul. Armii Ludowe 25, 
płaca wg. stawek akordowych dla 
przemysłu metalowego. 499 
Niewykwalifikowanych pracowni-
ków poszukuje -0d zaraz Huta Flo­
rian w Swiętochłowicach. Kwatery 
i stołówka zapewniona. Zgłoszenia 
przyjmuje dział personalny Huty 
Florian w Święj;ochłowicach, ul. 
Hutnicza. 5"J.1 
Starszego księgowego zatrudni od 
zaraz „POLICHEMIA", Łódź, Że­
romskiego Nr 125, wejście z ul. Rem 
bielińskiego 1. 508 

na „Speck, Fleisch und polnische Wodka". i chętnie skorzystał z propozycji, jaką 
3?3) Prze'Z Porczyka też sprzedawano kosz- rzucił ktoś z obecnych, żeby przysiadł się 

towiności, wpływające od członk6w na do koa.rt. 
rzecz organizacji. Grali w „dwadzieścia jeden". Rzucali · 

Gorayski, zjawiwszy się w jego miesz- pieniędzmi, hazardowali się wyraźnie roz­
kaniu, zastał tam parę osób takiego sa- namiętnieni. !en, którego w towarzystwie 
mego autoramentu, jak sam gospodarz. tym znano J~k.o , Andrzeja Bogusza, grał 
Towarzystwo grało w karty i piło wódkę. bardzo ostroz111e. Ale stawiając drobne 

- Dobrze, że pan przyszedł, panie Bo. sumki, przegrywał 9tale. 

Czy słusznie robi· zrywając z nią zu­
pełnie? Anna. bezradna, mało praktyczna, 
samotna, potrzebuje kogoś, kto zaopieko­
wałby się nią w tym krytycznym dla niej 
czasiie. 

gusz! - rzekł Porczyk, a jego żona, mło- Przysiadła się do niego Porczykowa. 
z tym dniem, kt6ry wl6kł się nieskończe- , , da brunetka o trochę cyganskiej urodzie, .- Cos 1panu nie idzie„. A może posta-
nie powoli. ł sipojrza a z wyrzutem na nowoprzyby- w1my ra~em? 

Przyipomniał sobie, Że -dawno już me łego. Jej oczy są błyszczące. Czerwone usta 
był u Porczyka. - Zaniedbuje nas pan os•tatnio, panie w~lgotne. Spojrza.ła na niego w ten spo-

Porczyk był to jeden z tych, kt.Srych Andrzeju! A tu wszyscy lubimy pana... sób, że Krzysztof uczuł niepokój. 
Tak po cichu szepce mu w głębi serca 

jakiś wewnętrzny głos, ale KrzJ75Zt-Of Go­
rayski trwa dalej w swoim niesłusznym 
gniewie. 

- Postąpię tak, jak sama sobie te?o 
życzyła! - przeszedł chmurny do swoie­
go pokoju. 

Nazajutrz była sobota. Zaraz z same;go 
rana zerwał się wia~r nieledwie przedwio-
senny. Stukał okienicami, huczał w pie­

cu, strącał z gałęzi drzew, rosną~ych 
w ogrodzie, foieg. Krzysztof, wyszedłszy 
późno na miasto, zjadł obiad w restaura­
cyjce i zastanowił się, oo robić dalej 

swojego czasu zaprosił Gorayski do siebie Bardzo lubimy! Spróbujmy: razem, we dwójkę! 
na nocną hulankę, wtedy, kied'y chciał Nalała mu kieliszek. mówi powoli kobieta, nie odrywając od 
stworzyć wobec Anny pozory, z:: sam - Niech się pan na:pije! niego czu. 
zajmuje się handlem. Porczyk zmarszczył brw•i. - Jak sobie pam zyczy, możemy 
Por~yk; tęgi, przysadkowaty mę?.czyz- - Cóż to? - mruknął gniewnie do spróbować! - zgodz,ił się. 

na trudnił się pokątnie handłem już przed żony. - Dajesz mu pić z naparstka? Rozdający karty rziuoił im króla. 
wojną. Teraz, podczas okupacji, przyszły Z naparstka, kt6ry trzeba przywiązać Pięćdziesiąt złotych! - m6wi Por-
dla niego złote czasy. Handlował słoniną, sznurkiem, żeby go przypadkiem nic czykowa. - Proszę o ka.rtęl 
wędliną, wódką, złotem i dolarami. połknąć razem z wódką? Nailej mu do Dokupiła chłopca. 
W og6le czymkolw•iek się da.ło. Gorayski szklanki! Niech golnie karnego za to, że - Jeszcze karta! 
utrzymywał z n1im kontakt, bo organiza- zaniedbywał nas! Tym raizem w rękach jej zaczerwienił 
cja. poorzebowała często produkt6w żyw- Trącili się raz jeden i drugi Tamci byli się walet kierowy. 
nościowych, aby „smarować" hitlerow-1 już wyo:aźnie pod gazem. Gorayski, który I - I jeszcze jedna.„ Podwyższam na 
slcich u~ędników, którzy bairdzo łasi byli miał mocną głowę, trzymał się w karbach dwieście złotych. (D. c. n.) 
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